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Hr. Burian
Wiedeń. B .kor. Na przyjęciu, wydanem 

wczoraj ua cześć bawiących w Wiedniu 
dziennikarzy Rzeszy niemieckiej, zabrał głos 
hr. B u r i a n  i wskazał na ważne zadania 
prasy p o d c z a s  w o jn .y  obecnej.

Możemy sobie nawzajem powiedzieć — 
mówił hr. Burian —  że jak dotąd, tak  i na
dal stać będziemy w walce, k tórą nam w 
sposób zbrodniczy narzucono. Aż do zupeł
nego ukończenia wojny żadna ze stron wo
jujących n i e  m o ż e  b y ć  p e w n a  w y 
n i k u ,  n.i.e m.o.ż.n.a jednak s.p.o.d.z.i.e 
w a e s i ę ,  by którakolwiek ze stron chciała 
z r z e c  s i ę  wojskowego z w y  c i.ę.s.t.w.a. 
To jest jednak p.e.w.n.e, że jeszcze wiele 
krwi się przeleje, jeszcze wiele dóbr się zni
szczy, zanim strony wojujące będą mogły 
p r z e c i w n i k  a militarnie p.o.k.o.n.a.ć.
1 dlatego zapytać należy, c z y  n i e  j.e.s.t 
to z b r o d n i ą  wobec ludzkości dalej Jcrew 
przelewać i wszystko niszczyć, aby na gru
zach przyszły pokój budować? Czy dalej 
trzeba poświęcać hekatomby ofiar ludzkich, 

;aby osiągnąć takie cele wojenne?

Minister spodziewa się, że i strona prze
ciwna przyjdzie d a  przekonania, że dalsze
m WWlMI- ----------M — —

Ofenzywa koalicji.
W iedeń. Kom unikat angielski z dnia 3 

p rz e śn ią  po południu: Z nastaniem nocy za- 
ijęły nasze wojska ViHeveque, S a i n t - E -  
u n i l i e  i f.ię.wzą ozęśó lasu H a  v r i a- 
ęo o u  r  Ł W czoraj wieczorem i  w  nocy od- 
Ibyły się miejscowe starcia n a  wschód od 
j H e r m i e s  i w  odcinku na zachód od 
&.rinentieres, nie sprowadzając przecież i- 
sptotnej zmiany w położeniu. Na zachód od 
Ł a  B a s s e e  dalsze postępy naszych pa- 
d-roli w linii nieprzyjacielskiej.

-Dnia 8 września wieczorem: Wzdłuż ca- 
dego frontu na południe od H a v r i n c o u r t  
ttrw ał w dalszym ciągu o d w r ó t  N i e m- 
kO ó  w  pod ustawicznym naciskiem naszych 
ąwojsk. Dotarliśmy do linii Beauvois—Roi- 
Esel—las Hawriaicourt. W częstych potycz- 
ikach z niemieckiemi strażami tylnemi wzię
liśm y  jeńców i zadaliśmy wiele s tra t nie
przyjacielowi. W zięty przez nas wraz z in- 
mym m ateryałam  wojennym obóz węglowy 
Si .obóz m ateryałów do budowy dróg stwier- 
rjdzają, że nieprzyjaciel spodziewał się zostać 
IW porze zimowej w stanowiskach nad Som- 
rmą, jak  róiwnież świadczą o chyżości od
l o t u ,  do jakiej zmuszono ustępującego nie- 
jprzyjacieia. Na północ od Havrincourt wzię- 
iły nasze wojska n a  zachodnim brzegu kanar 
iłu północnego naprzeciw Hermiees silnie u- 
.mocniony punkt, nazywany „ o g n i s k i e m  
-a.a t r a t  y “, przyczem wzięliśmy jeńców i 
(karabiny maszynowe. .

W  południow ej. części frontu wkroczyły 
n asze  wojska w obszar obronnych pozycyi, 
k tó re  wybudowaliśmy przeciwko niemie-
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JERZY  TURNAU.

82 SĄSIEDZI.
Opowieść ziemiańska.

(Ciąg dalszy).

Wilga czekał ogólnej amnestyi dla uciekinie
rów i zadomowił się w leśnictwie. Podobno 
miał jakiś m ajątek na  Litwie, czy też widoki 
dużego spadku po bezdzietnym wuju, lecz 
togo dokładnie n ik t nie wiedział. Ałe cały 
Wilga, mimo, że się często śmiał i  to prze
ważnie z własnych żartów, znudził się cioci 
Amdizi, iż nie mogła się od ziewania w jego 
towarzystwie wstrzymać.

Dostała nowy list a Karlsbadu i  szybko 
rozerwała kopertę, spodziewając się upra
gnionej zapowiedzi przyjazdu Edizia. Lecz 
spotkał ją zawód.

„Pisze mi kochana Cioteczka o  tych o- 
płakanych żniwach i o tern, że tyle zboża 
porosło i zgniło. Czytam także o tern i w 
„Freie Presse", a  także o tych strasznych 
wylewach. Dziękuję Panu Bogu, że mnie 
tam  nie ma, bo czuję, że moja wątroba nie 
byłaby tego zmartwienia przetrzymała.
A ostatecznie jest obowiązkiem człowieka 
atow ać swoje zdrowie, a  zwłaszcza obo-

o pokoju,
obstawanie przy ich celach jest* nieuzasa
dnione i że te cele są tylko urojeniem. Ludz
kość i sprawiedliwość można w przyszłości 
zapewnić także bez rozlewu krwi, jeżeli obie 
strony odwagą się na porozumienie i w y 
m i a n ę  m y ś l i .  Należy tedy dążyć do te
go, aby się mogła odbyć informacyjna wy
miana myśli, która nie będzie jeszcze ukła
dem pokojowym, ałe która nieprzyjaciół z 
pewnością do siebie zbliży i wykaże, że im 
nie potrzeba dalszej walki niszczycielskiej. 
Będziemy nadał, jak dotąd, wedle sił działać 
w celu porozumienia, do czego przedewszy- 
stkiem powołana jest prasa i jej przedsta
wiciele.

Jeszcze nie czas na pokój.
Wieueń. Z Amsterdamu donoszą: Według 

biura „Reutera", kardynał B u  m e  w prze
mówieniu, które wygłosił w Londynie, o- 
strzegał stanowczo przed pacyfizmem i po
wiedział, że Anglicy nie mogą jeszcze zgo
dzić się na  formułę „bez aneksyi, bez od
szkodowań", ponieważ może się zdarzyć, 
że s p r a w i e d l i w o ś ć  b.ę.d.z.i.e w.y- 
m.a.g.a.ł.a o . d s z k o d o w a ń  i a n e k s y i ,  
a pokój bez sprawiedliwości byłby pokojem 
n i e t r w a ł y m .

ckiej ofenzywie marcowej. Nieprzyjaciel 
stawia w tych gotowych pozycyach obron
nych zwiększony opór. Dziś toczyły się o- 
stre walki na różnych punktach. Nasze prze
dnie wojska parły naprzód i zyskały teren 
w kierunku na Vermaiad, Hesbecourt i  E- 
pehy. Miejscowe ataki nieprzyjacielskie zo
stały odparte dnia 8 b. m. na południowy 
zachód od Ploegsteert i na wschód od Vul- 
verghem. Z reszty frontu nic ważniejszego 
do doniesienia. Liczba jeńców, wziętych we 
Francyi przez wojska angielskie w pierw
szym tygodniu września, przewyższa 19.000.

KOMUNIKAT FRANCUSKL
Wiedeń. Komunikat francuski z dafia 8 

września po południu: Na północ od Oisy 
zajęły i'um ocniły  wojska francuskie wieś 
Menessia i dotarły do kanału St. Ouemtin. 
Na południe od Oisy uderzyły one w k ie
runku S e r v a i s ,  w okolicy L a f f a  u x  i 
na północ od C e.l.he.s. Nad Aianą, mimo 
silnych kontrataków niemieckich, utrzym a
liśmy nasze stanowiska. Dwie potyczki w 
Szampanii przysporzyły jeńców.

Dnia 9 września wieczorem: W ciągu dnia 
osiągnęły nasze wojska nowy postęp na 
północ od Sommy. Wzięliśmy Flugmieres i 
Ilappencourt, na wschód od tej wsi wzięli
śmy Hamel. Opór nieprzyjacielski na połu
dnie od Sommy był szczególnie zacięty. W 
walkach na północ i wschód od St. Simon, 
Avesnes zostało zaatakowane i wzięte czę
ściowo przez Niemców, przyczem my uję
liśmy 100 jeńców. Artemps dostał się w na
sze ręce. Na obu brzegach Oisy na wschód 
od Fargaiers i na zachód od Fervais postą
piliśmy.

wiązikiam Polaka, bo w naszej biednej ojczy
źnie każdy powinien służyć, jak  może, póki 
żyje. Jabym  tam teraz nic nie pomógł na te 
deszcze, a  lekarze zalecają mi na moją w ą
trobę „nachkur", to znaczy — żeby broń 
Boże nie wracać d a  sw oi^J kłopotów. A po
nieważ mój zacny markiz de la Poupague, 
z którym  się serdecznie zaprzyjaźniłem (bar
dzo mądry, a jak  na Francuza, wcale reli
gijny człowiek), proponuje mi, abym z nim 
do Paryża pojechał i zapoznał się z tokiem 
jego interesów, więc myślę, że może dało
by się tam  trochę kapitałów  moich korzy
stnie ulokować. Niech więc Feinglanc mi 
przyszłe zaraz telegraficznie iks iks kor., a 
znowu iks iks kor. niech wyśle najdalej za 
dwa tygodnie pod adresem mego przyjacie
la  M. de la. Poupague rue Batógnolle 28. Nie 
piszę skąd te pieniądze zrobić, bo Feinglanc 
z pewnością je wydobędzie, od czego jest 
żydem? Myślę także, że skoro zboże tak  mo
kro zebrane, to lepiej je zaraz sprzedać, bo 
ono i tak nie wyschnie, raczej niech zgnije 
u kupca do reszty, jak  u mnie w spichlerzu".

Następowały znowu różne wskazówki, 
czułości, podpis. „P. S. Feinglanc niech za
raz pieniądze wysyła. Adreś mój paryski, 
cioteczka wie. O dniu powrotu zatelegra- 
fuję„.

Z Paryża pisał Edzio o zacieśnieniu się 
jego przyjaźni z Poupagiue‘m, którego intere-

KOMUNIKAT AMERYKAŃSKA
Wiedeń. Komunikat amerykański z  dnia 

7 września wieczorem: Na południe od Ai- 
sny wtargnęły nasze wojska do wsi Bus- 
court i wzięły 50 jeńców. A taki nieprzyja 
cielskie w tej okolicy zostały złamane. Po
sunęliśmy nieco naprzód nasze linie na wy
żynie V o e v r  e. Odparliśmy tuiaj dwa nie
przyjacielskie wypady. Kilku jeńców pozo
stało w naszych rękach. W Alzacyi urzą 
dziliśmy wypad, przyczem zadaliśmy nie
przyjacielowi straty.

Wodzowie francuscy.
Berlin. Z Genewy donoszą szczegóły o 

posuwaniu się armii generała M a  n g  i n a. 
Wszystkie miejscowości między Olsą a Ai- 
aną, które opanowały wojska, armii gen. 
Mamgtna, idące w kierurdni Laon, pozosta
wili Niemcy w stanie kujty- palących się 
gruzów. Podobny obraz zastają inne armie 
francuskie. Z tych naprzeciw St. (juentin, 
La Fere znajdują się armie gen. D e n e- 
b e y a i gen. H u m b e r t a ,  które stykają 
się swemi flankami w okolicy Guiscard. — 
Wreszcie między Vesle a  Aisne posuwa się 
armia gen. B e r t h e l o t ,  której uzupełnie
nia stanowią wojska miefrancuskie.

h liiii; Hindeniiurya.
Berlin. „Tigliche lutnusciiau'* cytuje u- 

stęp z artykułu paryskiego „Joum aiu", w 
którym  autor, Henri Bidou, opisuje linię 
Hindenburga, do której dotarły już wojska 
koalicyi i k tórą częściowo nawet przem o
czyły (między Drocourt-Queant). Bidou 
zwiedzał linię Hindenburga także w r. 1917 
i tak  o niej pisze: Jest to olbrzymie pasmo 
stali i żelaza, które mimo zmian, jakie za
szły w najnowszej fazie wojny, nie straciło 
swego znaczenia obronnego. Z a p o r a  
więc, jak ą  m ają t e r n  przed sobą armie koa- 
licy e, jest b a r d z o  p o w a ż n a .

Wiedeń. Ze Szwajcaryi donoszą: Ajencya 
„H avasa“ podaje z Paryża, że francuskie 
koła militarne liczą się z rozpoczęciem ogól
nej bitwy na linii Hindenburga za dwa do 
trzech dni.

Armia M a n g u e t a  obecnie jak  i przed 
tein jest w ścisłej styczności z wojskami 
niemieckiemi. W okolicy Ram toczą się cięż
kie walki straży tylnych.

0 handel neutralnych.
Berlin. Pisma donoszą z Rotterdamu: Z 

powodu znanej zapowiedzi rządu francu
skiego o zajmowaniu statków  neutralnych, 
jadących za zezwoleniem państw nieprzyja
cielskich, rząd holenderski został zapytany 
przez tamtejsze towarzystwa okrętowe, czy 
zapowiedź francuska nie tyczy się także 
statków holenderskich, odbywających po
dróże do Skandynawii. (S tatki tych tow a
rzystw  m ają prócz zezwolenia angielskiego 
takież zezwolenia niemieckie).

Zapytany rząd holenderski odpowiedział, 
że oświadczenie francuskie n i e  t y c z y  
s i ę  statków  h o 1 e n  d.e.r.s.k.Lc.h i że n.i.e 
b y ł o  w y p a d k u ,  by jakiś statek  holen
derski był zatrzym any lub internowany 
przez f r a n c u s k i e  lub an g i.e .l.s .k .i.e  
władze morskie.

sa prowadzone są „grandioso" i być może, 
że będzie przypuszczony do spółki i w fabry
ce wody sodowej i w tym almanachu szlach
ty. Pertraktuje z przyjacielem i o  ile rzecz 
do skutku przyjdzie, uważać sobie to będzie 
za szczęście (prosił ciotkę by dała coś na  tę 
inibencyę św. Antoniemu), bo może nietylko 
zarobić, ale i społeczeństwu się przysłużyć, 
bo cóż pożyteczniejszego, jak  zarobić u ob
cych a później lokować u swoich. —  N astę
pny list był aż w dwa tygodnie później z 
Wiednia; donosił Edzio, że musiał kamieni
cę w Wiedniu sprzedać —  bo chociaż w obe
cnych warunkach (wszyscy przepowiadają 
wojnę światową, wobec nieznośnych stosun
ków  ekonomicznych) sprzedaż ta  wypada 
niekorzystnie, to  jednak lokując pieniądze 
w przedsiębiorstwach swojego przyjaciela M. 
de la Poupague, z pewnością s tra ty  stokro
tnie powetuje.

Nastąpiła znowu kilkotygodniowa pauza, 
aż znowu z W arszawy niespodzianie nad
szedł list. Był trzym any w tonie bardzo ża
łosnym. Edzio skarżył się na zawód, jaki go 
spotkał od tak  serdecznego przyjaciela, jak  
Czamotulski. J a  to cioteczce dokładnie o- 
powiem, jak  mnie ten  człowiek z czamem 
nazwiskiem, ale i z czarnym charakterem, 
urządził! Z luźnych zdań mogła Anna wy
wnioskować, ż© Czarno tulski, spostrzegłszy, 
że bez krętych dróg niepodobna dostaw do

TONAŻ NEUTRALNA W SŁUŻBIE 
AMERYKI.

Kopenhaga. Wedle zestawienia dziennika 
„Fairplay", z tonaży państw neutralnych 
przypadłe dotychczas Ameryce ogółem 
l,8oO.UOU tomn. W tern 526.552 tonn prźy- 
pada ua 86 parowców h o l e n d e r s k i c h ,  
225.788 tonu na  27 statków n o r w e s k i c h ,  
230.414 tonn na 58 statków d u ń s k i c h  
i 462.284 tonn statków s z w e d z k i c h .

STATKI NIEMIECKIE W CHILE.
Berlin. Donoszą z Santiago: Z powodu 

przesilenia gabinetowego w Chile, które je
szcze nie zostało załatwione, załogi statków 
niemieckich, które stoją w portach chileań- 
skiicli, chciały dokonać zniszczema statków. 
W dwóch pertach, w Corral i w Valparaiso, 
udało się nawet załogom kilku statków zni
szczyć maszyny lub wrzucić do morza. W ła
dze morskie rzeczypospolitej Cliile zapro
wadziły więc nadzór nad resztą statków  nie- 
ndeckich, których ogółem znajduje się we 
wszystkich portach państwowych 09, t. j. 
32 parowców i 37 okrętów żaglowych, re
prezentujących łącznie 230.000 tonn.

Pochwały przeszłości.
Wiedeń. Korespondent wiedeński pism 

hiszpańskich „La Nacion" i „La lbcira", p. 
Filip Geiger, miał sposobność podczas po
bytu sekretarza iiintzego w Wiedniu rozma
wiać z nku o zatargu między Madrytem a 
Berlinem. Wedle ,,-N. Fr. Frease", Hm.ze 
przyznał p. Geigerowi, że nota hiszpańska 
zawiera ostrą treść. Sekr. Hintze wyraził 
przecież nadzieję, że wyłonione przeciwień
stwa uda się rozwiązać w przyjazny spoić !.'• 
Wiarę tę czerpie on z niedalekiej p r z e 
s z ł o ś c i ,  gay  Hiszpania w t a k  c i e p ł y  
a.p.o.s.ó.b zacno wy wała gię wobec napoty
kanych na  morzu. Niemców . Niemcy zacho
wają za  to  wdzięczność wobec Hiszpanii, 
wdzięczność o p r a w d z i w i e  n i e m ń e -  
c.k-i.m charakterze. Zresztą —  jego zda
niem —  tak  dla Hiszpanii, jak  i dla Niemiec 
nie będzie interesem zmieniać dotychczaso
wego stanowiska.

Groźby i prośby Cziczerina.
Moskwa. B. kor. „łzw iestia" ogłasza o- 

świadczenie C z i c z e r i n a  na notę rządu 
angielskiego i francuskiego. Cziczerin 
stwierdza, że dyplomatyczni i wojskowi re
prezentanci angielscy i francuscy użyli swe
go stanowiska do organizowania spisku 
przeciw rządowi republiki. W śród tych oko
liczności rząd sowietów nie może pozwolić 
na  swobodę działania osobom, które przy
były do R osji jako dyplomatyczni i woj
skowi zastępcy tych państw, i musi się 
chwycić zarządzeń dla samoobrony. Wszy
scy internowani reprezentanci angielskiej i 
francuskiej burżuazyi, wśród których niema 
ąni jednego robotnika, zostaną wypuszcze
ni natychm iast na wolność, skoro tylko ro
syjscy obywatele w Anglii i Francyi w re
jonach okupacyjnych wojsk koalicyi i  cze- 
cho-słowackich zaprzestaną być wystawiani 
na represalia. Obywatele angielscy i  fran 
cuscy otrzymają możność opuszczenia n a 
tychm iast rosyjskiego terytoryum , gdy taką

Modlina dokonać, postanowił ze spółki się 
wycofać i  dlatego spowodował likwidacyę, 
przy  której wszysey trzej wspólnicy tracili 
więcej, niż połowę włożonego kapitału. Af- 

; torsohn chciał się dalej dostaw podejmować 
i uzyskał pozwolenie, z warunkiem, że nie 
będzie miał innych spólników, jak  „istinao- 
russkich", a to pod rygorem i t. d. Pozostał 
więc Edzio na lodzie z grubą stratą.

Ciotka spodziewała się lada dzień tele
gramu o dniu i godzinie przyjazdu Edzia — 
lecz czekała daremnie.

Po mokrych, letnich miesiącach, przyszła 
dość pogodna jesień. Drzewa nieco wcze
śniej pożółkły i liście, może skutkiem  nad
miaru wilgoci, zaczęły wcześniej opadać. 
Jeszcze tylko buki paliły się swą soczystą 
czerwonością na tle dalszych sosnowych la
sów. A ledwie słońce wieczorne rudym od
blaskiem zabarwiło coraz to więcej z liści 
obnażane drzewa, już poza sine góry się cho
wało i mrok zapadał na ziemię. Ń as ta  wały 
coraz dłuższe noce. Lecz z zachodem słońca 
niepodobna już iść na spoczynek. W ięc za
siadała ciocia Andzia do passyansa, gdy ty l
ko lampę zapalono. Kładła jednego po dru
gim, różne zagadnienia i  wątpliwości dyabli- 
kowi karciarskiem u do rozwiązania przed
kładając. Marszczyła przytem czoło i mruży
ła oczy, z poiwodu dymu, k tó ry  * cieopuszcza- 
jącego je j wargS papierosa, ustawicznie

s?- a możność otrzymają rosyjscy obywa
tele w Anglii i Francyi. Wojskowi francu
scy zaś otrzymają tę możność pod waiuu- 
kiom, że rosyjscy żołnierze za pośrednic
twem międzynarodowego i rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża zostaną sprowadzeni z 
Fi&ucvL Równocześnie otrzymają możność 
powrotu do ojczyzny reprezentanci dyplo
matyczni obu państw, także spiskowiec L o- 
c h a r t .  Już gdy zapadła ta  docyzya rządu 
sowietów, otrzymał 011 wiadomość iskrową 
od rządu angielskiego o uwiezieniu Litwi
nowa i całego jego pcrsonalu. Ten fakt jest 
potwierdzeniem słuszności postępowania 
rządu sowietów. Zarówno w angielskim, jak 
równocześnie odebranym francuskim raaio- 
telegramię grożą obydwa rządy na wypa
dek dalszego więzienia oby wat uli ang.ni
skich i francuskich rcpresuliami przeciw 
wszystkim wybitnym bolszewikom, któ; ry
by im w ręce wpadli. To nas r.ie dziwi', bo 
i teraz dzieje się to s.-.mo w rejonie oi:tr u- 
cyjuym koalicyi. Pozostajemy przy nasra ;u 
poprzednim wniosku, że zaniechamy re; re
galiów, jeżeli one- ustaną ze strony mc car.;: v 
koalicyi, jak  to : uż wiele razy oświadczy
liśmy.

SZYBKIE iiliZĄDZEIs i £  tBOZU 
ZAKŁADNIKÓW.

Petersburg. B. kor. !i»n. i b. n.c .X . m zo
ny Dziennik" pod:;jo, że koto Niżnego No
wogrodu urządzono obóz konetmtmcyp.y 
dla 5000 ludzi, którzy maja skrzyć jako za
kładnicy przeciw powstaniu białych gwar- 

; dyl.

,,500 LUDZI 1 50 WOZÓW A M U M C Y r.
Petersburg. Dii. 7 b. m. Według doiiie.de- 

:iia północnej komuny, koło Zegri (?) od
dział iramiUiko- angielski, liczący 500 ludzi, 
został przez RotyT,., zniszczony. Zdobyto 8 
karabinów maszynowych i  ?0 wozów amu- 
iucyL

E s H f ir M j i« okręgu murmańskim.
Petersburg. B. kor. „Czerwony Dziennik4* 

podaje, że sprzymierzona w okręgu murmań
skim zarządzili przymusową m o b i 1 i z a  - 
c y  ę wszystkich mężczyzn w wieku od 18 
do 4C lat.

Z Rady stanu.
„Kuryer warszawski44 z 8 września b. r, 

donosi:
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady mi

nistrów z udziałem chorego prezesa gabine
tu  dra Steczkowskiego. Na porządku dzien
nym obiad były sprawy bieżące, związane 
z czynnościami gabinetu in s t a t u d e m i s -  
s i  o n i s.

Ze strony urzędowej wyjaśniono, że ko
misy e Rady stanu nie będą odbywały po
siedzeń do czasu ponownego zwołania Rady. 
Większa część członków Rady stanu już się 
rozjechała.

Stanowisko Klubu Międzypartyjnego.
Prezes Klubu Międzypartyjnego p. J< 

Swieżyński przyjął wczoraj grono dzienni
karzy i udzielił im szeregu wyjaśnień, odno
szących się do stanowiska Klubu wobec no
ty  kwietniowej gabinetu p. Steczkowskiego 
oraz odroczenia R ady Stanu.

— — — — — — W — !■ II II—,iw

w górę się wznosił. W tem  jednego wieczoru 
ciszę przerwał turkot, następnie skrzypie;, i a 
i brzęczenie otwieranych szklanych drzwi 
wchodowych, wreszcie dosłyszała Anna wy
raźnie?. „Masz dosyć, wynoś się44, i zarówno 
po głosie, jak  i po treści rozmowy poznała1 
przybycie siostrzeńca, k tóry  dość często, za
miast telegrafować o konie, spadał niespo-S 
dzianie, nająwszy fiakra, na dworcu.

— Edzio! Edzio! — wołała Anna — rto, 
nareszcie! Czemu nie pisałeś, nie telegra
fowałeś?
_ —  Ciotecaiko, kochana cioteczko! — witał 

się Edzio. —  Acb nareszcie! Nie wiedziałem, 
kiedy wrócę! Nareszcie!

Sapał, dyszał, witał się ze służbą: „Jak  
się macie moje dzieci, jak  się macie?44

— Dać ci herbaty? może usmarzyć bif- 
sztyczek z jajam i? Zaraz będzie!

— Proszę jaśnie paDa? co ze mną bę
dzie —  mówił pejsaty fiakier, w czapce z  da
szkiem. k tó ry  z batogiem w ręku siał 
w przedpokoju.

Ciotka Anna. znając tego rodzaju targi1; 
oae z ła  i pobiegła nrzyrządzić befsztyk 
i herbatę.

—  Masz dosyć! wynoś się! — mówił bel 
gniewu Edzio i przeszedł do oświetlonego 
bawialnego pokoju. Fiakier szedł za nim. Ń

j P ą i  d*Uij; in n w b
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Domu Zdrojowego, dostawały Błę również w. o- [jaką może opiewać ooecnie przekaz 4» Łułgaryij
działo wraz z oWtośeią kwiatów pianistce p. |7Xn?-8i 4d®J " ff r d2- Norwep 1 I Szwecji,t.tm. , . • , ,  , , .. . Tr‘ „1 __ 150 krom .ów, o  Numiee, Belgu J Warszaw a.
Wilhelminie P o l l a k ó w n . e  z Krakowa, za  0j,szarem iAczełnej Komenda wschodu 960 msfeb,- 
równo za wzorowe wykonanie partyi fortepia-1 do NiederlandSW 1U0 guilmiów, do Urwajcar i 
nowej w Griegu i wyborny akompaniament m- Lgksem[)urgu 20th franków; do Turty 1000 pia- 
iiyoh utworów skrzypcowych, jak. i za piękne 
sen : etudy Chopina i Liszta, Grillen' Schu
manna, Barkarolę Tessetyckiego, Nokturn fis- 
moi Chopina i dodatki, wywołane objawami, 
wdzięcznego uznania gry i ofiarność: artystki, 
która powtórnie przybyła z Krakowa do k ry 
nicy, aoy umożliwić przyjśeie do Bk tu ku odło- 
fonego — % powodu, choroby p. VI • inka —■ a  xtada szkolna krajowa otrzymała a minists-
lak oę«ekiwar.ogo koncertu. ryum oświaty reskrypt z dnia 30 z. m. w spra-

ZLODzIEJB GRASUJĄ NA PROWINCYL przyznania i wi-plaly nauMreieLitwu ludo- 
Z całego kraju dochodzą nas wieści o rozmai- wemu zaliczek 75 procent na lo d a t j  drożv- 
tych. kralzieżŁcn i  rabunkach u ludzi, którzy ^ n e  państwowo-krajowe za rek ki4ei.darzo- 
w tak ciężkich wannutact zdobywają w pocie ^  1918.
czoła chleb dla ądebfe i (kugich Ostrtnie w no w  ^  r e ^ t u  mają przyznane 
cy z 27 na 28j io r m r  skradh rtodzirje w śród- nauczycielom i Muc.jcielkm s: A
mftściu w Starejsoh na probostwie tacifc ]h h r w ]ŁiaJô  ±  i e
sloem dwa korne r. sposób wprost wyrafino- wd^ dK j 8i9ró tom po tvćfc nau«vcie-
ws*ayl “ . ^ 1 r t 1? ah t i  f r nta.’J ' aT ,  5 ™ * funduszu pańatwowego i*krajowego po naszełmki także °d uinycti kcou, alty w ter spo- powyższe eafcoskA .
sól opóźnić pościg innvm- komm za sobą, za* . . . .  „
przęgli je do wózka sąsiada i znikli, pozostae Skalę d  di aow podzieiono na 6 klas, oraz 
wiając «a eobą ślady w kierunku Przemyśla via ° a jh izby  w następujący sprora. 1 kia^a: 
Nowe Miasto. Pościg żandarmeryl przyniósł w h..^zenij,  ̂wdowę; be*dzmtov. 11 klaas tona- 
rezultacie: że sprawców było na wózku trzech. ** dziwi i r  . L łf.jtdtfen; dzieckiem.

Okoliczność, że konie przysposabiały chieb f klas a r  żonaci z 1—2 dzieci, owuowieii z 2 
dla zastępów biednych mieszczan, obrtbódy bo- do 3 dz*eca* / l  ^  *°ua'vi 7 p—! d ^ c i ,  
wiem ich pola, wywołała ogólną .boleść dla zu- z fr* dziec‘f: V , ™ : żonaci z w ^ c j
pełnego braku koni u mieszczan. L‘zj ich woła- nlż 4 dHe;c-  owdowiali w,ęcej mz z 5 fcieci. 
ją o pomstę do Bogi. na sprawców. Społoczeń- Dodatki dla nauczycieli r nauczycmu'* szkól 
stwo cale musi współdziałać we wykrywaniu ludowych wynoszą tedy uo 10 łat słu... y .I k i .  — 
takich łotrów. W tym wypadku konie były ba .729 kor.; I" kl. — iGcr) :or ; 111 kl. — 1476 
sztany: jeden około 14-tej miary js>ny kasztan ko»*.; IV kl. 1872 kor.; V kl. 2268 ko*, 
z łysin,ką pa czole, lewa przednia noga, podka Gd 11 do 16 latslużby: I ki. —■ 954 kor.; II" 
sana biało, tylne nogi z hiehzńą nad kopytami; i i- — 181 * kor.; Ili kl. 1710 kor.; IV ki. — 
drugi około 15-tej miary, ciemny kasztan bez 2106 kor.; V kl. — 2507 koi. tu 17 do 22 lat 
znaków, wiek ich 7-mv rok — kto je wykryje, śłuzuy: I kl. >— H61 kor.; L kl. — 1512 kor.; 
otrzyma nagrodę 1.500 koron od poszltodowa- DI kL — 1903 kor.; IV kJ. — 1304 bok; V kl. — 
nego proboszcza łać. w Starcjsoli. i 2 100 kor. Oki 24 io -»0 la,t jhizbjt: ] — 1314

CHrt!,ERA W SUCHEJ. Do „N. Ref.“ dono [kor.; U ld. — 1854 kor,; ii i  kl. — 2250 kor.;
7,ą z Suchej, ż# pojawiła się. tam bardzo zło-

< >H0 il ~ > • " ~
—Nota rządu {oU dego z dnia 29 kwie

tn ia  ł jej opublilcowanie zmuszało iias do po • 
(wtórnego stwierdzenia naszego programu i 
tych Undj wytycznych, których trzymaliśmy 
się w  Radzie Stahu joż dnia 26 czerwca, to 
jesu podczas odpowiedzi n a  dekla* ,cyę u. 
prezydenta nnnashrów Steczkowskiego i któ
rym  zostajemy wierni dotychczas.

Przewodnią naszą myślą było: nie roz-
sirzyganio ' jednostronne sprawy polskiej 
przez przymierza i konweneye. Uważamy ją  
za zagadnienie niędzynarodoy-e i tylko na

puhkt uroczystości stanowiło wręczenie li
czonemu jubilatowi adresu, zaopatrzonego 
kilku tysiącami podpisów obywatelstwa mia
sta  Lwowa. Jeszcze przed godziną 12 w po
łudnie zapełniła się duża sala Koła ^iryboro
wą publicznością. Przybyło przeszło 600 o- 
sób. O godzinie 12 witany hucznj mi okla
skaniu wszedł db pięknie udekorowanej sali 
jubilat. Chór „Echa‘‘ odśpiewał Galla: „Wi
taj!11, poczem pierwszy przemówił w imieniu 
kom itetu obywatelskiego jego wiceprezes, 
dr Aleksander YogeJ. Następnie w ykosili

(1 jdze międzynarodowej vmogące być roz- przemówienia: rektor uniwersytetu dr W  ais, 
strzygiiiętem. ' ~

N ota rządu z 29 kwietnia, k tóry  ofiaruje 
j  rzymierze z mocarstwami centralnymi l  za- 
birzega sobie jedynie integralność' Któle- 
btwą Polskiego, jako jedyny warunek konie
czny i podstawovvy do rozpoczęcia rokowań 

.o  przymierze, według naszego przekonai-ia 
byia sprzeczna z naszyjai interesami naro< lo- 
iiy-uy, i z naszym programem .Nie mówiąc 
j u ż  o innych szczegółach noty, bo jedno wy
starczało, aby się kategorycznie tak 5 n kro
kom rządu przeciwstawić, należycie wyświe
ca jąc 'n asze  w tym względzie zapatrywania, 
co mieliśmy zamiar przy pierwszej sposobno
ści w Radzie Stanu ńczynić.

Na uwago, że treść noty mu siał? być m a
r a  Klubowi i na pytanie, czego Klub wcze
śniej nie zareagował na nią, p. J . S w ie rz e 
nia odpowiedział:

— T ekst noty nie był Klubowi, jako tak ie
m u, otmyalnie znany. Wprawdzie treść noty 
ukazij a się w jednym z pism krakowskich, 
jedii.ik nie mogliśmy traktow ać jej jako po
zytyw nego progrąmu rządu, gdyż rząd nie 
podzielił się nim and z nanu, aaii z obozem 
przeciwnym. Nawet ostatnie przemówienie 
ministra- Dziorzbie-kiógo ide uchyliło rąbka 
jtóiOiiiWcy.

W toku iii zmowy pa<ilo pytanie, jak Klub 
zw.rtrtuie się na-akcyę ks. J .  Radziwiłła.

— Klub zajmuje stanowisko takie, ie  
w i kie infoiTiiowa.ndę i rokowania, prowa-
dzci.e do wyświetlenia syttfaeyi, są nietylko
]ii -bne ale i koniec?.rve. Podróże informa- 
cy ’-;e. o iie nie zmierzają, do zaangażowania 
publii |u  w  takie czy inne układy, nio są 
W:.v/. K!nb zwalczane.

— -Tak Klub ocenia fakt odroczenia Rady 
Sianu?

— Me taje, źc odroczenie sesyi było dla 
nas niespodzianką. Nie widzę w odroczeniu 
korzyści, zarówno 'dla wewnętrznych stosum ■ 
k ów w kraju, jak  i ze wzgiędu n» wnażeiie, 
jak ie  to sprawi zagrań cą. Przez odroczemie 
R ady Stanu ta masa spraw, którą mpgiiśmy 
■w zakresie zagadnień wewnęl rznych zała- 
twić,- została powstrzymana. Opinia zaś za- 
gianiczdia x odroczenia Rady Stanu może 
wyprowadzić więcej domysłów, aniżeli w 
tym  wypadku, gdyby wysłuchano poglądów 
naszych w Tzbie. - -

— Ozy Klub przez z a p a l a  laną w Ra 
d b a  Stanu m terr* S ^ ę  zaiKUEffsa o ł_ 'S i | p

— Klub przeciwstawiał ałę sod o i  * ih« ii» 
Bturud powziąć decyzję wyitąąieam jwhS-

.utógo p«3«eiwko zaw iTte™a w  niej »ugra- 
mowi i kiertinkuwi polity ki iządu. Na oralną 

, konsekwencją byłoby wyrażanie wotum nie- 
ufności. Nie przesądzam jednak, jaki byłby 
Wynik t ^ o  wystąp cnia. Lubo reprezentuje

m y  piaeważającą opinię krajową, w Radzie 
Stanu me jeoteśmy obozom dócydująi ym. 
.Wiadomo'przecież, że w <łniu 2b ozei wca 
iiialeziiśmy się w mniejszości. Trudao mi 

1 więc przesądzać, czy uzj akalibyśmy tym ra
zem w.ękŁŻOŚĆ.

Wolno mi jednak skonstatować, ir rząd 
Ule opiera się u a  zdecydowanej większości 
w  iz lio , mimo, te  jestto  noymainym poeta- 
latem i zjawiskiem w życia politycznemu J e 
śli rząd ma skutecznie repu ezeutować społe
czeństwo na zewnątrz winien by mPtć po- 
parme zdecydowanej więKszosci. A nuruał- 
uym byłoby zjawiskiem, gdyby rząd miał 
swój kierunek, większość swój i mniejszość 
także swój specyalny, a  n a  to  bodaj zjawi
sko patrzymy dzisiaj.

■— Czy Klub mięazyparty jny  bęuzie wpły- 
.wał na konstrukcję nowego gabinetu?

— Żadnych kroków w tym  względzie cay- 
Eie me zamierzamy. Naturalnie Kiub pra 
gnąlby, aDy powsLał gabmet, któryby brał 
pod uwagę nasz program. Osobiście mógł
bym uczestniczyć tylko w takim  gabinecie, 
któryby poszedł w kierunku programowym 
Klubu, ale nie przypuszczam, by się to Si ać 
mogio. Zurowno jak  nse pytano nas o opinię 
przed wysłaniem noty, tok sądzę nie będą 
nas pytali o zdanie przy tworzeniu gabinetu.

— Jak i będzie stosrn.uk Klubu do przy- 
Sż ego gabinetu?

— Nie chodzi nahi o osoby. O ile expose 
nowego premiera będzie nas zadawalało 
rząd będzie się Uczył z programem -Klubu, 
to zwalczać go nie zamierzamy, loa . pozo
staniemy na stanowisku życzliwej neutral
ności

Na końcowe zapytanie, Ra prawdy jest 
w pogłoskach ó porozumieniu Klubu i L  P. 
P., p. J . Św erzyński odpowiedział:

— Istnieje tylko zbieznosć opmii w sto
sunku do noty kwietniowej. Przecież i Klub 
ludowy, jak również i p. Pomorski jej s!ę 
przeciwstawili. Nie z nr czy to jednak, aby 
pomiędzy Klubem Międzypartyjnym a  L  P. 
I \ ,  Klubem Ludowym i p. Pomorskim istnia
ło uorozuiffleBe.

wicepr. Rady szkolnej kraj. dr Zoll, prof. 
dr Finkel, b. rek tor politechniki Syroczyń- 
ski, dr Wojciechowów i dr BnicbualskL

Odpowiedział dłnźszem przemówieniem dr 
Kubala, podnosząc potrzebę, żebyśmy z po
chodnią przeszłości szli w  po mroki przy
szłości. Tylko dzięki naszej przeszłości ma
my znaczenie na świecie i  ona łagodź1 nie
nawiści stronnicze i zmusza świat do licze
nia się z nami.

Akademia Umiejętności z Krakowa nade
słała jubilatowi następujący telegram: „K ra
kowska Akademia, Umiejętności,' króra ma 
zaszczyt liczyć Cię do swoich członków, 
pragnie w dniu, w którym  Lwów obchodzi 
Twój jubileusz, przesłać Ci najserdeczniej
sze podziękowanie za Twe znakomite prane 
naukuwe i literackie i spodziewa się, ł s  dzia
łalność Twa długo jeszcze trwać będzie na 
chwałę imienia polskiego. Morawski, prezes, 
Ulanowski, sekretarz generalny".

* * *
Titinwik Kubala urodził się dnia 9 wrze

śnia 1838, we wsi Kamienicy, w  pow. są
deckim. Ojciec Jego posiada) własne swe 
dobra w okolicy, a nadto zarządzał m ająt
kiem, w którym  Ludwik ujrzał światło dzien
ne. Matka z domu Piasecka, po śmierci 

pierwszego męża, weszła przez powtórne 
związki małżeńskie do rodziny Łuczkiewi 
czów.

Ludwik Kubala uczęszczał do ginmazyuui 
w Nowym Sączu i  w- Krakowie, uczęszczał 
na wydział prawa w uniwersytecie krakow
skim, następnie zaś kontynuował studya w  
Wieaniu. W r. 1862 powrócił do Krakowa 
i przyłączył się do oigaubaeyi m chu po
wstańczego, wszedł w skład Rady naczelnej. 
Po upadku Langiewicza organizacya czer- 
wdnyćh rozwiązała się, a  jej miejsce we
szli Biali: Szujski, Stan. Tarnowski i  im L  
Uwięziony przez władze auatrj ackie, skaza
ny został na 5 la t twierdzy i konfiskaty 
m ajątku. Osadzono go w więzieniu w Josef- 
aztadzie. \

To am ne°tyi zwrócił się z całym sapa] am 
do pracy naukowej, uzyskał w i .  18C8 dy
plom doktora filozofii i wstąpił do służby 
nauc^yc^śk ie j: najprzód we Lwów ie, potem 
w Złoczowie. 1 H ęki in terw encji nam iettni- 
ka, hr. Gołuehowakiego, k tóry  iyw o zain- 
tereaowrż pracam i hurto/ycznemi Kubali, 
d u Ł o w a n e ó  w  „jftm efa. Lwów i t e ł '"  k je j 
J-wjkfca JPJaarodnS* mtmkamym I Im z- 
ekhRu, po iW Ł iijm  peL y^e wr Boeaow ie, 
miódy n a u c z y p o w r ó c i ł  do Lirowa, o- 
treymawszy posadę w gimnazyńm Franci
szka Józefa. N a tern stanowisku puaustawał 
przez długi szereg lat, Kształcąc coraz nowe 
pokolenia, wpajając w nio uietylko gorące 
irniłow tnie Polski, lecz także dokładną zna
jomość jej dziejów. Obok funkcyj nauczy
cielskich pełnił też Kubala obowiązki kio- 
rownika Biblioteki Pawlikowskich i  pełai je  
dotąd.

Działalność pisarską rozpoczął w  mło
dzieńczych już łatach, pzóbująo zrazu sił 
swych na polu poezyn Jego dram at MGłiń- 
aki ‘ wystawiony był w Krakowie za cza
sów Lkorupki na bonefft Rapaiskiego, póź
niej zaś dostał się na  deski te«ny poznań
skiej. Po tych, acz pomyślnym wynikiem tt- 
wieńczonych pióbacb p o e t y c k i c h ,  Kubala, 

surow y autokrytyk, zrozumiał, że to  uie je it  
pole dla niogo przeznaczone, Zwrócił się hu 
dziedzinie history l i  tu odrazu wzbił się po
nad poziom. Ju ż  dziełem o Stanisławie O- 
rzeebowskim (187U) ściągnął na siebie po
wszechną uwagę. Odtąd szybko postępowały 
jedna po drugiej dalBze prace, jednając au 
torowi coraz więzsze uznanie. W rok po 
„Orzechowskim"' okażała się monografia 
„ Jan a  z Czarnkowa" (1871), dalej „Handel i 
przemysł za zsiiuiMawa Augusta" (1872), 
„Kopernik i Luter", „K ilk i uwag nad po
wstaniem i  znaczeniem, cesarstwa rzym skio'- 
go“ (1886). Potężne wrażenie sprawiły jego 
„Szkice historyczne", które doczekały się 
czterech wydań, a po nich „Jerzy  Ossolin 
ski" (1883). Ukoronowaniem tej świetnej 
działalności historyczno-literackiej jest cykl 
dzieł odnoszących się do siedmioletniej woj
ny północnej: W ojna moskiewska, W ojna 
szwedzka, W ojna i>iauu»nnuxaka, W ojna 
duńska i pokój ouiwskL

Przy Oawwuiour z ty oh dzieł zaskoczyła 
Kubalę wojno, m e  dar jednak za w ^r^inę
i pracowni   i u in u i  podczas inw azji
i  po niej i ^uummi wsŁenvicn trudności do- 

"fił rzecz swą uo końca.

K U O N I K A .

Uczczenie znakomitego historjka.
Z.;inievo.. .na przez Tow. historyczni 

lwowskie i Uniwersytet iwowskł uroczystość 
uczczenia 80 tej rocznicy urodzin zasłużone
go  historyka, prof. Ludwika Kubali, odbyła 
*ię w niedzielę w południe, w sali lwowsłde- 
go Tow. literacko-artystycznego. Główny

■ a b u ta .
MONS. RATTI delegat Ojea źw. przybywa do 

Krakowa dziś wieczór o godz. 10 min. 10 z San
domierza w charakterze prywatnym jako gość 
Księcia Biskupa Sapiehy.

AKCYA PRZECIW LICHWIE. Na wczoraj 
azej komferencyi przedstawicieli władz, odbytej 
w starostwie, zwrócono się między Lnnemi z a- 
peiem do mieszkańców miasta, aby w tępieniu 
lichwy żywnościowej i towarowej współdzia- 
łali z władzami: Społeczeństwo nasze Jest pod

tym TLiględem apatyczne; poza w.t  kaniami i 
bLadaniau’i, sami nic nie robimy aby uchronić 
się od niegodziwego wyzysku. Mało kto, zapła 
«wf«,/ horendalną cenę za ^driś artykuł, daje 
ssać magistratowi, który kupiec winien jes. 
Echwy. Ogłaszamy dzMaj świeżo podane przez 
magiBtrat ceny maksymalne na naftę. Za na-' 
znaczone ceny każdy w sklepach odncśnych 
naftę dostać powinien. Kto t zapłacił! y wyższą 
cenę za naftę, spiryms, mydło lub śwfece, wi
nien bezzwłocznie igłoeić oię do wydziału HI c 
magistratu celem pociągnięta dotyczącego ku
pca do surowej odpowiedzialności. Przy każdym 
artykule, kupionym za paskarską cenę, trzeba 
stosować tę samą praatykę inaczej s lichwą 
i paskarstwem n’gdy nie damy sobie rady.

SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj wyjechał wi- 
eepiezydent miasta Sme do Wiednia na kilko 
dni, by wziąć udział w konferencji międzymi- 
nisteryalnej w sprawie odszkodowania za dro
gi, gminne wskutek zniszczenia przez wojuę. — 
Równocześnie będzie Interweniował w mini
sterstwach w sprawie zwiększenia niedostate
cznego kontyngentu węgla, dla KraLowa.

G JEDNORAZOWE URZĘDOWANIE. Piszą 
nam; Opłakany jest lee urzędników i fupkcy- 
orraryuszy komisaryatów obwodowych. Był już 
na tapecie projekt, aby z dwurazowej zmienić 
im pracę na jednorazową, jednalŁ utonął jak 
zwykle magistrackie lepsze projekty. Tymcza
sem biedacy owi. którzy ze swoich nędznych 
pensyj wyżyć działaj nie mogą, — bo i któż 
dzisiaj, n tając żonę i dzieci, zdolen wyżyć z 200 
koron miesięcznie — muszą, i powinni mieć ubo
czne zarool-i w biurach namiestnictwa, centrali, 
czy też gdzieindziej. Nie mogą jednak starać 
się o nie, skoro muszą od godziny 5 do 6 Bie
dź icć w magistracie. Czyżby tę jednę godzinę 
nie można dołączyć do rannych, aby biedacy, 
ci głodem przymierający, mogli po południu 
jeszcze zarabiać?

BRAK PRZEKAZÓW POCZTOWYCH. Od 
kliltu dni ąni w trafikach ani nawet w urzędzie 
pocztowym nie Woźna dostać przekazów pocz
towych. Kto chce wysiać pieniądze musi to u- 
skutccznić drogą telegraficzną, co powiększa w 
czwórnasób koszta wysyłki. Dy rek cy a poczt po
winna jak najrychlej temu rażącemu brakowi 
zaradzić i, nie narażać tysięcy ludzi co dnia 
wysyłających pieniądze, na podwyższone o- 
płaty.

CENY MAKSYMALNE NAFTY. Magistrat 
ogłasza: Na podstawie § 5 rozporządzenia mi
nisterstwa handlu z dnia 23 sierpnia 1918 r. 
magistrat jako władza polityczna I. instancji 
usłanawia następujące ceny maksymalne na
fty przy sprzedaży decaiiicznej, a mianowicie: 
za 1 kg. 72 h a l, za 1 litr 64 hal. Ceny to o- 
bowiąeują od 4 września b. r. i winny być u- 
widocznione w lokalnej sprzedaży w miejscu, 
dostępni m dla publiczności i wpadającem w 
pczy. — Niestosujący 6ię do przepisów niuiej 
-tego rozporządzenia karani będą przez Aagi- 
Si.rat, o ile rrzekrocżenie nie podpada karno- 
sądowemu postępowaniu, grzywnami do 26.000 
koron, albo «»jrtens do 6  .łnies^cy. 

OTTRJJUĄCR KRABZIE2E. Dowladajamy 
że f-s « ■ tui ta  owi rzyiuecMm słodrlc^i 

gfrOca wezystkia o oo ttkraśA można mogSom 
t  gzofcoweitjtt, odśrub-woją metalowe figury P. 
Jesusa z drewnianych krzyżów 1 zabierają. Jest 
to niezmiernie boł^ny objaw rozwydrzenia o- 
pryszków. Przydiwyeonł na podobnej kradzie
ży, powinni ponieść jak najsurowszą karę,

Z P'otoki - f n  źwlaro. 
POSADY W OALICYI DLA KRÓLEWIA- 

KóVv. Z Lublina donoszą, te  oahyjo eię lam
zebranie byłych kolejarzy, którzy powrócki obe
cnie Z wyguac ia w itosyi. Na zebraniu tem ro*- 
pauywano propozycyę zaiwądu kołei galicyj
skich co do objęcia Ó.GOO pc«ad w Galieyi przez 
kolejarzy z rlróleetwa l oiskiego.

ZAPISY NA CELE HUMANITARNE. Lzien 
nil i warszawskie donoszą, że zmarł, niedawno 
w Warszawae dr. Konstanty Karwowski zapi- 
saż: b.OOu rubli na kasę w sparci? podupadły en 
lekarzy, oraz wdów i sierót po lekarzach, istnie
jącą przy warezawskieim Towarzystwie lekar- 
akiom; 8.000 n b łi dla Towarzystwa lekarskie
go w Warszawie; 8.000 rabii m. koszta lecze
nia dwóch Sióstr Miłosierdzia, pracujących w 
szpitalu „Dzieciątka Jeaus", chorych na pkma. 
Zbiór obrazów i rzeźb, zawierający o^ołc luO 
przedmiotów, zapisał na wiasnoć Muzevm miej
skiemu, ewfcuftualnie Towarzystwu ,Zachęty"; 
wreszcie książki swe i instrumenty — szpitalo
wi „Dzieciątka Jezus".

KLUCZ OD BRAM CYTADELI WARSZAW
SKIEJ. Z Warezawy donoszą: Mąż zaufania Ra
dy Regencyjnej w Moskwie p. Al. .Lednicki na
desłał pod adresem prezesa gabinetu p. Stecz
kowskiego klucz od bram cytadeli warszaw
skiej. Kiucz ten, poza wartością historyczną, 
odznacza się również pięknem odrobieniem i ry
sunkiem, zwłaszcza w górnej ozęlcL Ma trzy 
czwarte łokcia długości, a waży 11 funtów. W 
katalogu przedmiotów, odzyskanych przez ko
misy ę zabytków Bztuki, zamieszczono go pod 
numerem pierwszym.

Ku.NCL.4T WOLANKA W KRYNICY. Z 
Krynicy piszą nam: Szereg artystycznych przy
jemności, które urozmaicały schyłek sezonu w 
Krynicy, zamknął świetny koncert profesora 
konserwatoryum krakowskiego, Jana W o- 
i r n k a, młodego, a tak już wysoce cenionego 
skrzypka. Program koncertu pozwolił uwyda
tnić w pełni wszechstronne zalety tego nie- 
zwykłego^ talentu i wysokiej kultury muzy
cznej. Olśniewającem wykonaniem koncertu 
Paganiniego i Wieniawskiego oraz waryacyi 
Tartiniego udowodnił miody wirtuoz, że tru
dności techniczne nie istnieją dla niego. Sonata 
Griega I „Tęsknota" Czajkowskiego owiane 
były niewypowiedzianym czarem poezyi, a li
czne naddatki, którymi artysta dziękował za 
burzę oklasków i grad kwiatów, jikimi go za
sypywała uniesiona publiczność, okazały w 
nim kolejno mistrza stylu, subtelności odcieni, 
głębokości uczucia i pięknego tonu. Zasłużone 
oklaski, którymi rozbrzmiewała wielka s»\a

strów. Prajkftowaai* przesyłek powziątKowyćł. i 
zleceń pocztowych du lagramey zostało zasta
nowi one.

D&iatki drotyźniane i a  naiłczycięlbti/a
lutfiwfiBO.

śHwa choroba żołrdka i jelit z wszystkimi obja
wami rhuiery. Dziennie zdarza się po kilkana
ście wypadków, w tem 
śmiorr.tlnym. Byłoby ze ws-ze'
nia, aoy władze prawą zbadały -I
zarządziły środki ochrorue.

NAPAD BANDYTÓW POD 
Ośinmutu'bandytów, uzbrojonych w karabiny 
i rewolwery, dokonało napadu pod Fińczowem 
na ml^n, przyczem kilka osób zabito.

OŁEZWA rCSŁÓW ŚLĄSKICH. Posłowie 
parlamentarni ze Śląska: Ks. Józek Lor dżin, dr. 
Jan Michejda i Tadeusz Reger wydali gorącą 
odezwę do rodziców polskich w sprawie zapi
sywania dzieci dc szkól polskich.

UDZIAŁ POLAKÓW W JARMARKU LIP
SKIM. Z lipska donoszą, i i  udział Polaków w 
tegorocznym jarmarki był o wiele znaczniejszy 
niż roku ubiegłego. Obe<tnio zwiedziło jarmark 
jesienny w lip sk a  <g('dem 1299 PrJitow . g ń j  
w toku zeszłym bytu ich tylko 424. Za to likra- 
iżsńw uda I ł  się  do Łiptsu j_J»4wa 24, Fmłauó- 
czyków 23. zaś Btńgarów 1S&. A więe Polaków 
było w Lipsku z wszystkich narodów słowiań
skich najwięcej.

POMYSŁOWI HOTELARZE. Ponieważ wie
lokrotnie wydarzyło alę w ostatnich czasach, że 
właściciele hoteli i zajazdów w Muerzzuschlag 
LyB okradzenl przez swych klientów, powzięło 
zgromadzenie tamtejłzych hotelarzy myśl, aby 
tym tylko osobom podnajmować pokoje ha noc, 
która poprzednio złożą kaucyę do 100 koron. 
Ucuwała weuzla z miejsca w życie.

POLICA AN1' RABUSIEM. Z Wrocławia do- 
oobzą: Na specyalnem posiedzemu sądu wojen
nego w Bytomiu zasądzonym został na 8 lata 
więziCuia poLcyant, Wilhelm Stille, który prze
chodzącym granicę pod Szopienicami robotni
kom zabierał przemycaną słoninę, masie i my
dło po to, aoy je następnie oddawać napowrót 
za opia 14. óprawozuawca sądu wojennego okre
ślił to postępowanie mianem rabunku.

PROCES O WYGRANEGO (WIEPRZA. Przed 
sądem oywilaym w Budapeszcie odbędzie się 
wkrótce oryginalny proces, o wygranego na 
festynie wieprza, do którego roszczą sobie pre
tensje dwie osoby. Nieporozumienie co do tego, 
kto jest rzeczywiście jego właścicielem, po
wstało wśród następujących okoliczności: Na fe
stynie wspomniani:m urządzono, jak to bywato 
na ałjnnjoli nieguyś „BauernbatacL" wiedeń
skich, „Urząd stanu cywilnego", udzielający 
„ślubów" i Rozwodów". Między innemi zawar- 
tem zostało „małżeństwo" jakiejś panny z 
PreszDurga z jednorocznym ochotnikiem, który 
z racyi tego ,^nałżcń^tw&" ofiarował jej w da
rze dwa losy na tombolę, stanowiącą jeden z 
punktów programu festynu. Panna nie cuciala 
czekać ua ciągnienie loteryi, późno mającej się 
odbyć; zapu,a.a sobie tylko numera losów i pro
siła festynowego „małżonka", aby ewentualnie 
wygrane dla niej odebrać i przyołał. Na jeden 
z tych losów padła właśnie główna wygiana: 
tuczny wieprz, wartości 8.O0C kor., którego je- 
dnPK rodzice jednorocznego ochotnika uparcie 
wzbraińają się wydać, utrzymując, U jak ślub 
i rozwód, tak i podarek był żartem.

Sąd dopiero rozstrzygnie, która z dwt stron 
ma słuszność, panna bonem  nie chje się wy
rzec tak miłej wygranej.

ZAMKNIĘCIE SŁYNNEJ FABRYKI KA 
KAO. Z Amsterdamu donoszą, te została tam

1 \ kl. — 2646 kor.; V kl. — 8042 kor.
Dła nauczycieli szkół wydziałowych do Jjł

lat służby: I kl. — 954 kar.; ii kl. — 1314 kon;
liczno z przebiciem ■■ J l  kl. —— 1710 kor.; IV kl. — 2106 kor.; V k . —-
wiV''.o'h mi sir do ż.Fćze- 2502 kin*. .Od 11 do fi 1: tt siuzby; I ki. -— 1161-

kor., II kl. — 1512 koi,; Ut ki. — fV>3 kor.;
IV kl. — 2304 kor.', V kl. — Hnfy* kor 06 18 do

PTkT’7v'V*VFiw— lai stuiby: 1 kl. — 1314 kor.; ii kL — 1854 • Ł -  k(jr_. ffl kl_ _  22-0 k0 IV kj_ _  264(; kfłr.
V. kl. — 3042 kor. Od 2fś do 40 lat shitbV: I
kl. — 1832 kor.; Ił k l — 2187 kor.; Hf kf. —
2691. kor.; IV ki. —18195 ker.; V k l  — 3699 
koron.

Dla nauczycieli za remtmeracyą 411 korom 
LtU. emerytów i emerytek: 1) szkół »udowycI. 

do 15 rat służby 432 koron, ponad 15 lat słu
żby 540 koron, 2) sSkój wydziałowych do 10 
lat,służby 432 koron, do 20 lat służby 540 ko
ron, ponad 20 la; służby 567 koron.

Dla wdów po uam-zyci laofe: 1) szkół ludo
wych por-polityrń. którzy shr£jF do i5  iat JE.t 
koron, powrfi 15 lat 432 koron, 2> arkół r>- 
duLiłowycR którzy słuiyh do ŁO ia t — od 10 do
10 lat 432 koron, pójud 20 iaf brS kflron.

Dia sierot po raaesyńr-laeb » k c 4 kńowyęj
pospdlityeń i wydziidowych: 1) bez ąjea 162 

‘koron, 2) bez rodziców £70 koron.
D!a wdów po nauczycielach ludowych i wY- 

dzialowych, pobierających dar z- łaaki 81 ko
ron do 135 koron.

Rada szkolna kjajo~ a zarządziła równoei j- 
śnie wygotowanie asyguat, które w miarę moi 
iności w najbliższym czasie będą rozesLuie.

Wiadcmcśsi tełsffcftezne.
Mj 1«b rRirfmaćjd Hifitzp#.

W ieleń. Do „N. Wiem Journal" donoszą; 
z Berlina; DemolŁratycwo pismo „Welr aim 
Alpntag" występuje przeciw sexretarzoict 
H i n t z e m  u z powodu jego oświadczenia, 
wygłoszonego w Wiedmu, © w o l n o ś c i  
p.i.a.s.y panującej w* Niemorecb. Pismo wy
raża żął, że liintzc przeatsm  w tej sprawią 
n i *  z a s i*  ̂g l  ą  ł  i n f o  rj* .a.c.y  i  u  k tó 
regoś z dzleimikaray niemieckich. Jee t po-

/  -■* -• -  . - ę t* 'w s c z t.w .i.e.r.a.z.e.n.i.ejn, ze tam. za wy- 
stąpionia przeciw rządowi dziennikarzy za-., 
m ykają d o  w i ę z i e n i a  P - L intza zdaje- 
o.ę n n  nie* wiedzieć, że mp. liberalny 
News" występuje stale z najostrzejszymi a- 
-takami przeciw rządowi, a  redaktorzy jega 
ani nio zawędrowali do k ij minalu, ani 
nie stosował wobec nich n a j m n i e j s z e - ,  
g  o n a c Ls.k.u.

W ObOZACH SOCYAUSTYCZKYck.
Moskwa. B. kor. Dnia 8. bm. Jak. podaje 

„Mir", wszyscy członkowi* le i icy socyal- 
nyeh rewolucyonistów, którzy nj« zerwaii z 
centralnymi komitetem swej partyi, będą u- 
o u n i ę  o i  z r a d .  Kalegacew, Bicenko, 
Ustinow, Dobrożetow i inni zgłosili swe wy- 
sLąpienie z lewicy socyaino-rewolucyjnej.

SKl ADKI Z L 020N 1 W ADMflyJfTMACYf 
„GŁOSU NARODU**.

NA K. B. K. Zam. kwiatów na trumn ■ śą». Józe- 
zamknięta wielka, w całym świecie ze swych fa Kulczyńskiego Autoniowie Grajewscy i ł  ic- 
znakomitych wyrobów słynna, fahryka kakao iucr.sowic Popielowie po 50 K., Stan. lioi.rowofski 
van H«ut«n‘a z powodu zupełnego braku suro- s*18 K 7am nn łn,mnA 4 n r- - ;-  - «•
wego Hrataryału.

Zawiadomłesia i kemnnikaty.
KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BA

RANIECKIEGO. Kancelarya (ul. Karmelicka 
32) przyjmuje wpisy od godz. 8 do 12 i od 3 
do 5. Wykłady rozpoczną się w poniedziałek,
16 września.

PRZLKARZTI DO OBCYCH -PANS1W. Dyre- 
keyi poczt komoniKuje: Weałuo- rt-kryptu Mini
sterstwa handlu z dnia 4 b. m. najwyższa kwota, na szewskiem parafii Kiniżów.

j.lo K. Zam. wieńca na trumnę ś. p. Jauwm; * 1.11- 
cłiałowskich KurkicwiYzowej, In. Zygmunt stv- 
ber 50 K.

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMI CHEŁMSKIEJ 
I NA PODLASIU. Kunarbow;c?. 19 K,, zehrar.a 
przez mlodzei na zabawie towarzyskiej w Bisku
picach Melsztyńskich. Uzyskane z festynu urządzo
nego przez Stef. Kossaka ucz. kL II gimn. realu. 
15 K. M. J. 134 84 K. Urzędnicy Banku Ansti d-w 
gierskiego K. 30 

NA WDOV'Y I SIkJRCTY PC LLGIOUSTACH 
A. C. 60 K. Jan Górecki ucz. VII. ki. gtum. 806^0 
K., zebrane z przedstawienia odegranegc w Stara
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